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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deckera i S p ó łk i w  P oznan iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński.

B e r l i n .  — D e u t s c h e  R e  i c h  s - Z e i t  u  n g  p i e r w s z a  ogłos i ła  w a r u n k i  
i p u n k t a  u k ł a d ó w ,  j u z  p r z y j ę t e  i r a t y f i k o w a n e  pr ze z  P r u s s y ,  A u s t r y ą  i w i -  
k a r y u s z a ,  w zg l ę d em u k o n s t y t u o w a n i a  N iemiec ,  k tó r e  n in ie js zem p o d a j e m y :  
§. 1)  R z ą d y  p a ń s t w  z w i ą z k u  niemieckiego s t a n o w i ą  za po r o z u mi e n i e m się 
z  w i k a r y u s z e m  r z e szy  w ł a d z ę  t y m c z a s o w ą ,  k t ó r ą  P r u s s y  i A u s t r y a  w  i mi e .  
n i u  w s z y s t k i c h  p a ń s t w  z w i ą z k o w y c h  s p r a w o w a ć  będę  do 1.  Maja  1 8 5 0 .  r. ,  
jeże l i  się p r ze d  u p ł y w e m  tego czasu nie us ta l i  t a k i ź  w ładz a  os ta tecznie .  
§.  2 .  Celem u t w o r z e n i a  w ł a d z y  t y m c z a s o w e j  j e s t ,  a b y  u t r z y m a ć  z w i ą z e k  
niemiecki  j a k o  s t o w a r z y s z e n i e  k s i ą żą t  i w o l p y c h  mias t  n i emi eck i ch ,  zg od n e  
z  p r a w a m i  l u d u ,  k u  z a c h o w a n i u  n i e p o d l e g ł o ś c i  i n i e n a r u s z a l ­
n o ś c i  p a ń s t w  d o  z w i ą z k u  n a l e ż ą c y c h ,  i na ubezp ie czeni e  Niemiec,  
t ak  w e w n ę t r z n e  j a k o  i z e w n ę t r z n e .  §. 3 .  Pod cza s  t r w a n i a  r z ą d u  t y m c z a ­
s o w e g o  p o z o s t a n i a  się k w e s t y a  k o n s t y t u c y j n a  p a ń s t w o m  p o j e d y n c z y m ,  k t ó ­
r y m  w o l n o  j e d n o c z y ć  się w e d ł u g  u p o d o ban i a .  T o  s amo  pow ied z i eć  mo ż na  
o s p r a w a c h ,  k t ór e  p o d ł u g  ar t .  6 - h u n d e s t a g u , k o m p l e t n e m u  z g r o m a d z e n i u  
z w i ą z k u  p r z e d ł o ż o n e  b y ć  mają .  §.  4 .  G d y b y  z u p ł y w e m  cz as u naz na czo -  
n ego  w ł a d z y  t y m c z a s o w e j  s p r a w a  k o n s t y t u c y i  niemieckie j  je szcze  u k o ń c z o n ą  
n i e  zo s t a ł a ,  w t e d y  p o r o z u m i e j ą  się r z ą d y  ni emieckie  w zg l ę dem pr ze d łuże n i a  
n in i e j s z y ch  u k ł a d ó w .  §. 5 .  S p r a w y ,  k t ó r e  d o t yc hcz as  p o d  k i e r o w n i c t w e m  
w ł a d z y  centr a lnej  z o s t a w a ł y ,  o ile daw n i e j  p o d ł u g  p r a w o d a w s t w a  z w i ą z k u  
na l eż ał y  do ko m p e t e n c y i  b u n d e s t a g u ,  o d d an e  b ę d ą  do  czasu ko mi s sy i  z w i ą ­
z k o w e j ,  do  któr e j  A u s t r y a  i P r u s y  po d w ó c h  c z ł o n k ó w  z a m i a n u j ą  a s iedl i ­
sk ie m je j  będzie  F r a n k f u r t .  Inne  r z ą d y  m o g ą  albo p o j e d y ń c z o  a lbo z b i o r o w o  
p r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w  w  tej ko mi s syi  by ć  r e p r e z c u t o w a n e .  §. 6 .  Ko tu is sya  
z w i ą z k o w a  samodzie ln ie  s p r a w y  p o p r o w a d z i ,  a będzi e  o d p o w i e d z i a l u ą  ty lko  
t y m ,  k t ó r z y  je j  p e ł n o m o c n i c t w a  udzie l i l i ;  p o s t a n o w i e n i a  w y d a w a ć  będzie 
za  w s p ó l n ą  n a r a d ą .  Jeżel i  się na co zgodz ić  nie będzie  m o g ł a , r zecz  tę z a ­
ł a t w i  r z ą d  p r usk i  i a u s t r y a c k i  za  w spó lne in  znies ieniem się p o p r z e d n i o ,  a 
w  raz ie  p o t r z e b y  w n i o s ą  o w y r o k  s ą d u  p o l u b o w n e g o .  T e n  w y r o k  w y d a d z ą  
t r z y  r z ą d y  z w i ą z k u  niemieckiego.  W  takim p r z y p a d k u  z a w s z e  A u s t r y a  i 
P r u s s y  m a j ą  p r a w o  w y b r a ć  każ d e  j e d n e g o  p o l u b o w n e g o  sędzi ego i zgodzić  
s ię  na  w y b ó r  t rzeciego.  C z ł o n k o w i e  ko mis sy i  po dzi e l ą  między  siebie c z y n ­
ności  w  s p r a w a c h ,  k tó r e  im p r z y p a d n ą  i k tó r e  s t o s o w n i e  do is tn i e jącego 
p r a w o d a w s t w a  z w i ą z k u ,  szczególnie j  zaś s t o s o w n i e  do k o n s t y t u c y i  w o j e n ­
nej  z w i ą z k u ,  a lbo sami  o b r a b i a ć ,  a lbo też ich w y k o n a n i u  p r z e w o d n i c z y ć  
m a j ą  o b o w i ą z e k .  § . 7 .  S k o r o  r z ą d y  na p r o j e k t  n in i e j szy p r z y z w o l ą ,  wika-  
r y u s z  r z e szy  z ł o ż y  s w o j ą  g o d n o ś ć ,  w sz y s t k i e  p r a w a  i o b o w i ą z k i  w  i n t e ­
r es i e  z w i ą z k u  mu  p o w i e r z o n e ,  od d a  w  ręce kr ól a  p r u sk i eg o  i cesarza  a u s t r y -  
ackicgo.  — S k o r o  r a tyf ika cya  i ze zwol e n i e  w i k a r y u s z a  r z e szy  nad es ł ane  z o ­
s t a n ą ,  na t encz as  d w o r y  wi ed eńsk i  i ber l iński  w sp ó l n i e  z a p r o s z ą  w sz y s t k i e  
r z ą d y  ni emieckie  do  p r zy s t ą p i e n i a .

Dzia ło  s ię  w W i e d n i u  w  mini s t e r s t wi e  s p r a w  zagr .  dnia 3 0 .  W r z e ś n i a  
1 8 4 9 .  ( p o d p . )  hr .  B e r n s t o r f f ,  ks.  S c h  w a r z e n b e r g .

B e r l i n .  — W  mieście m ó w i ą  w  tej chwil i  o p e t y c y i ,  k tó r a  j a k  się 
zda je  p oc ząt ek  s w ó j  wzię ł a  w  g r o n i e  d o s y ć  z n a k o m i t e m ,  a w y m i e r z o n a  j e s t  
d o  w ł a d z  miejskich  o udzie lenie  p r a w a  o b y w a t e l s t w a  h o n o r o w e g o  mias ta  B e r ­
l ina p r e z e s o w i  m i n i s t r ó w  hr .  B r a n d e n b u r g o w i .  P e t y c y a  ta o p a t r z o n a  z n a ­
c z n ą  l iczbą p o d p i s ó w  o b y w a t e l i  b o g a t y c h  ma b y ć  w r ę c z o n ą  tak m a g i s t r a t o w i  
j a k o t e ź  r e p r e z e n t a n t o m  miasta .  Ni m j e d n a k ż e  po d a n i e  o w o  n a s t ą p i ł o ,  w y ­
t oc z o n o  rzecz ca łą  na  ta jne m z g r o m a d z e n i u  r e p r e z e n t a n t ó w ,  z czego w y w i ą ­
z a ł y  się d y s k u s s y e  n a d e r  ż w a w e .  Z  je d ne j  s t r o n y  m y ś l  tę p o p i e r a n o ,  z d r u ­
gie j  o d p y c h a n o  z  z a g r o ż e n i e m ,  iż na p r z y p a d e k  z e z w o l e n i a ,  u c z y n i ą  w n i o ­
se k p o d o b n y  dla t a jneg o r a d z c y  t r y b u n a ł u ,  W a l d e c k a .  J e d e u  z  c z ł o n k ó w  
w p ł y w  z n a c z n y  m a j ą c y  b y ł  nako ni ec  zda ui a  t e g o ,  źe  nal eży rzec z  t ę  r o z -  
t r z ą s n ą ć  a p o t e m pr ze j ść  do p o r z ą d k u  dz i en nego  u p o w o d o w a n e g o .  Z g r o ­
ma dz e ni e  w n i o s k i e m  n in i e j s z ym co k o l w i e k  s ię  u ł a g o d z i ł o ,  ale na  z e w n ą t r z  
p o d o b n o  s k r zę tn i e  s ię  s t a r a j ą ,  a b y  ca łą  rzecz  u m o r z y ć .  S k u t k i e m  za bi e ­
gów t y c h  j e d n a  i d r u g a  s t r o n a  o dg r a ż a ł a  się p e t y c y ą  en  masse  do  w ł a d z  mi e j ­

skich  dla s w e g o  kl ie nt a ,  i s p r a w a  pr ezesa  mi n i s t r ó w  up a d ł a .  W y p a d k u  
u r z ę d o w e g o  t r ze ba  je szcza  ocz eki wać.  M i n i s t e r s t w o  o tę  ca ł ą  s p r a w ę  p o ­
d o b n o  mo c n o  się g n i e wa .

B e r l i n ,  d. 1 6 .  Paźdz i e rni ka .  — S t a t y s t y k a  p r o c e s s ó w  k r y m i n a l n y c h ,  
ja ki e  w y t o c z o n o  z p o w o d u  h a n d l u  n i e d o z w o l o n e g o  bi le tami  na po si edzeni e  
izb, j e s t  nie j ako m i a r k ą  u d z i a ł u ,  j aki  lu d n ość  Ber l ina  i zbom o kaz u j e  i w i ę ­
kszej  oz iębłości  do o b ec n y ch  r ep r e z e n t a c y i  l u d o w y c h .  W  p i e r w s z y c h  cz a­
sach zg rom a d ze n i a  n a r o d o w e g o  n i e p r z e s z k a d z a n o  h a n d l o w a ć  b i l e t a m i , w y ­
padki  j e g o  za tem nie s ą  ani  na d r o dze  s t a t y s t y c z n e j  ani  k r y m i n a l n e j  w y k a ­
zane.  Ki ed y  zaś ana rch i ą  cokol wi ek  w k l u b y  w z i ę t o ,  i b y r g e r w e r y a  z k o n -  
s t ab le rami  p r ze c iw  han d l e r zo m bi letami  w y s t ą p i ł a ,  w z r o s ł a  nagle  l iczba 
z p o w o d u  p r o ce d e r u  p r ze d  są d p o l i c y j ny  z a p o z w a n y c h .  Oska r ż e n i a  j w y -  
ka zal y ,  źe  h a n d l u j ą c y  kazal i sobie  za bi let  n a w e t  p o  2  l u i d o r y  płacić.  
W i e l u  n a w e t  po ob er żac h z a ł o ż y ł o  a b o n o w a n i a  i p r z e z  k e l n e r ó w  bi l e ty  
n a d z w y c z a j  d r o g o  s p r ze daw a l i .  R o z w i ą z a n a  izba  d r u g a  nieora ieszkala  
ta kże  z bogacić r e p e r t o r i u m  r e g i s t r a t u r y  k r y m i n a l n e j ;  lecz b i l e ty  t u t a j  
r za d k o  ki edy  5  t a l a r ó w  p r z e c h o d z i ł y ;  w  czas ie d e b a t ó w  we w zg lędz i e  s t a n u  
oblężenia ,  w e  wzg lędz i e  k w e s t y i  n iemieckie j  i t. p.  p o s z ł y  co k o l wi ek  w y ż e j ;  
n iżej  d w ó c h  t a l a r ó w ,  ile w i a d o m o ,  n i g d y  n ie sp rz ed a n o .  W  czasie r e p r e ­
zent acy i  te raz  o b r a d u j ą c e j  o t w o r z y ł  s ię  ha nd e l  bi le tami  d o p i e r o  w  s k u t e k  
deba t  nad a r t y k u ł e m  k o n s t y t u c y i  1 0 5 .  i t. p . ;  k i lka  t y l k o  o só b d e n u u c y -  
o n o w a n o  o handel  n i e d o z w o l o n y  w  czasie pos i edz eń  b i e ż ą c y c h ,  ale ceny ,  
ja ki e  os i ą gn ąć  m i a n o ,  w y n o s z ą  w e d ł u g  a k t ó w  u r z ę d o w y c h  ni emnie j  j a k  2 |  
a nie więcej  j a k  5  sgr .

S ł y c h a ć ,  źe d a w n i e j s z y  p r ez es  pol icyi  Minu tol i ,  w n i ó s ł  p o d o b n o  z n o w u ,  
aby  go p r z y j ę t o  do s ł u ż b y  publ i czne j ,  k t ó r ą  opuśc i ł  w  czasie z a b u r z e ń  b e r ­
l ińskich.

W r o c ł a w ,  d.  1 5 .  P a ź d z i e r n i k a . —  Dzis ia j  w i ec zo r em p r z y b y ł  t u t a j  
je n e r a ł  węgier sk i  Kla pka poci ągi em kolei  że laznej  g ó r n o - sz l ą sk i e j  i s t a n ą ł  
w  ho t e lu  pod z ł o t ą  gęs ią .  D e p u t a c y a  k lu b u  d e m o k r a t y c z n e g o  p r z y w i t a ł a  g o  
n a l e ż y c i e , za  co j e n e r a ł  w  se r d e c z n y c h  i s i l n y c h  s ł o w a c h  o d p o w i e d z i a ł  
Ki ed y d e p u t a c y a  l icznie z g r o m a d z o n e m u  l u d o w i ,  k t ó r y  s ię  ze bra ł  p r z e d  h o ­
t e l e m ,  p o w t ó r z y ł a  t r eść  s ł ó w  j e n e r a ł a ,  w y k r z y k n i ę t o  n a  cześć tego m ę ­
żn e g o  w o j o w n i k a  p o t r z y k r o ć  »n i e ch  ź y j e ! «  —

L i p s k ,  dn .  1 4 .  Paź dz i e rni ka .  — S ą d  miej ski  w  D reźn i e  w y s t a w i a  d z i ­
siaj w  gazecie l ipskiej  p a n u  D r .  K ó c h l y  na  żą dan i e  j e g o  p o ś w i a d c z e n i e ,  iż 
nie ma na n iego ża dn ego  po dej rz en i a ,  j a k o b y  nal eżał  do  j a k i e j k o l w i e k  z b r o ­
dni pospol i te j  w  czas ie w y p a d k ó w  M a j o w y c h .  W  ogólnośc i  br zmien i e  l i ­
s t ów g o ń c z y c h  za  w y c h o d ź c a m i  w s z y s t k i m i  w y d a n y c h ,  w e d ł u g  k t ó r y c h  
o b w i n i e n i e  śc iąga się do z d r a d y  k r a j u  l ub z b r o d n i  p o s p o l i t e j ,  tak  t y lko  ma 
b yć  r o z u m i a n e m ,  źe w  części na k i l k u n a s t u  w y m i e n i o n y c h  osoba ch c i ą ż y  
p o d e j r z e n i e ,  iż mi a ły  udzia ł  w zb r o d n i a c h  z o s t a j ą c y c h  w  s t ycznośc i  z  w y ­
padk ami  ma jowemi .

M e i n i n g e n ,  dn.  1 2 .  Paź dz i e rn ika .  — R z e c z ą  p o c i e sz n ą  j e s t  widzieć ,  
w j a k im  s t r a c h u  zos ta j e  nasze  s t a r o k o u s t y t u c y j n e  s t r o n n i c t w o  z p o w o d u  
w y p a d k u  w y b o r ó w  na se jm.  » J a k i c h  s t o s u n k ó w  d o c z e k a l i b y ś m y  s ię  — 
wola  j e d e n  z o r g a n ó w  j e g o  — g d y b y  s t r o n n i c t w o  to  do s t e r u  p r z y j ś ć  miało.  
A  któż  te mu w i n i e n ?  M y  sami ,  g d y z  n i e b y l i śm y  ta k  c z y n n y m i ,  j a k  demo 
kraci !  A z a t e m ,  o b y w a t e l e  k s i ę s t w a ,  zbierzcie  się o ko ło  sz lachetnego k s i ę ­
cia n a s z e g o ,  a b y  nieudzi e l a ł  p o z w o l e n i a  do  odst ąp i en i a  mini s t e rs twa .  Od 
tego b y t  k s i ę s tw a  nas ze go  za w i s ł !  — K a ż d y  j e d n a k ż e  głębiej  w  s t o s u n k i  
o w e  w g l ą d a j ą c y  i u  nas  to  spost r zeż e ,  iż n i e p o r o z u mi e n i a  p o m i ę d z y  s e jme m 
a r z ą d e m  wca le  n ie n a s t ą p i ą ,  g d y ż  p r z e d m i o t  i c h ,  k w e s t y a  n i e m i e c k a ,  j u ż  
tak  się u p o s t a c i o w a ł a ,  źe p o m i ę d z y  r z ą d e m  a r e p r e z e n t a c y ą  l u d o w ą  do  
s p o r u  p r z y j ś ć  n i e p o w i n n o .

R a s z t a d ,  d. 1 3 .  Paźd z ie rn ik a .  — Dzis i a j  r a n o  odes ł an o  z t ąd  do d o m u  
p i e r w s z y  oddzi a ł  B a w a r ó w ,  k t ó r z y  tu  w  kaz e m a t a c h  uw ięz i e n i  b y l i ,  i o d ­
d a n o  p o d  s ą d y  z w y c z a j n e .  J u t r o  pó j d z i e  d r u g i  oddzia ł .  T y c h  j e d n a k ż e
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B a w a r ó w ,  kt ór zy  [ciężej sk om pr o mi to wa ni  przyjść  mają pod sąd doraźny,  
w  miejscu zatrzymano.  Żoł ni er ze  badeuścy,  którzy z  S z w a j c a r y i  p o w r ó ­
ci l i ,  a z których małą t y l ko  l iczbę p u s z c z o n o ,  mają także po zapadnięciu  
w y r o k u  komi ssyi  indagacyjnej  b y ć  do d om u rozpusz czonymi .  W  skutek  
rozporządzeń t a k o w y c h  liczba ogólua j e ń c ó w  tak dalece się z mni ej szy ,  iż 
na zimę d w a  lub trzy budynki  do pomieszczenia reszty wyst arczą .

H a m b u r g ,  dn.  1 4 -  Października.  — Dyplomaci  wc iąż  o d b y w a j ą  p o ­
dróże.  Szambeian Rc e t z  p r z y b y ł  do Kopenhagi .  l ir .  We rt hc r ,  pruski  
poseł  n a d z w y c z a j n y  w y je ch a ł  z tamtąd z powrote m do Berlina.  W  ogóle  
znaczna d os yć  liczba duńs ki ch  i zagranicznych d y p l om at ó w opuści ła  w  t y ­
godni u u p ł y n i o n y m  stol icę F r y d e r y k a  VJI . , i tak baron V r i n t s ,  konsul  
a us t ry ac h i , p u łk o w n i k  B e a u h e u ,  belgijski ,  podobnież  lir. Karol  Moitke,  
w y s ł a n y  do Petersburga z kondo l enc yą  z p o w o d u  śmierci  wiol .  księcia M i ­
c h a ł a , baron U l ys s es  Diirkinck H o l m f e l d , który w  missyi  do d w o r ó w  p ó ł ­
no cny ch  p r z y b y ł  j u ż  do Hanowe ru.

W e  wzgl ędzi e  projektu podziału S z l e z w i g u  pot wie rdz a s i ę ,  c o ś m y  już  
dawni ej  donieśl i .  D u ń c z y k o w i e  niechcą żadnego podziału,  tylko cały S z l ez -  
wi g,  oprócz  tego liczą do ks ię st wa tego obie j e d y n e  t wi erdze  kraju,  Rends*  
burg i Friedrichsort.  W  S z l e z w i g u  p ó ł n o cn y m coraz większe  zamieszanie.  
Atntinana I lanscn w  Toud er n zamierzano w  przes zł ym tygodniu w  no cy  
s c h w yt a ć  i o dp row adz ić  do  Danii ;  ale wc ze śn i e  os t rzeżony z dą ży ł  jeszcze  
z emknąć  do Kieł.  —  W  Al toui e  zbierają teraz składki pieniężne  dla r o z ­
b i t ków parlamentu sztutgardzkiego.

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  1 4 .  Paźdz.  — Klasztor l iguri anów,  a po naszemu kol legium  

j ezuickie  na n o w o  reparują,  p o n i ew aż  w k r ó t c e  rospędzeni  c z ł o n k o w i e  j e ­
zu i cc y  przez  r e w o l u c y ą  p o w r ó c ą  do s w o i c h  posażnycl i  posad.  G ł ó w n ą  p r o­
t ektorką ich jest  arcyks i ężna Zo l la ,  matka cesarza.

W k r ó t c e  mają b y ć  po wie sz eni  Me s sa ro s  i N y a r y ,  a po nich 2 3  jeszcze  
i nn y ch  s z e f ó w  powst ani a i adj ut antów Gbrgeja.

Z  K l a g e n f u r t u  d o n os zą :  G br gej  mieszka tu u barona Herberta i 
o t rzymał  p o z wo l e ni e  p o b y t u  w całej K a r y n t y i  bez żadnego ograniczenia.  
B y w a  w  p i er w s z y c h  domach austryackich u rz ęd ni kó w.  Ma zamiar kupić  d o ­
bra Annabi ihcl  pod Klagenfurtem i K o ln h o f  pod St .  Ve i t .  S p o k o j n o ś ć  j e go  
z at ru wa ją  l isty bez imi enne ,  które odbiera ze z d a ni a mi , posądzająccmi  go  o 
zdradę W ę g r ó w .

P e s z t ,  1 3 .  Październ.  — M ó w i ą ,  żc dziś p r z y b y ł  kurier z W i e d n i a  
z r o zk a z e m ,  ażeby  j u ż  więcej  nie wi eszano  i nicrostrzelano p a tr y ot ów  w ę ­
gierskich.  Za tą p o g ł o sk ą  przemawi a o k o l i c z no ś ć ,  że  j u ż  N y a r y ,  Pcr enyi  i 

Stul ler  skazani  na szubienicę  i w ys t a w i e n i  na wi dok  publ iczny  przed Ne u-  
gebi iude ,  dotąd j eszcze  nie zostali  za mordowani .

K u p c y ,  kt ór zy  z  D e b r e c z y n a  powróc i l i  z jar mar ku,  p o w ia d aj ą ,  żc 
Moskale  w  p ow r o c i e  s w y m  z W ę g i e r  okropnie  łupil i  d o m y  węgierskie  i z a ­
bierali w s z y s t k o  b y d ł o ,  jakie  t y l ko  zocz yć  mogl i .  U t r z y m u j ą ,  że po d r o ­
gach jeszcze  noc ną  dobą uwijają  się  g ue ry l as y .

Dzienniki  wi edeńsk ie  ogłaszają następujące  w y r o k i  sąduj wo je nn eg o  
w  Aradzie:

"Ernest  Kisz  na El lemer i I t tcbe,  rodem z T e m e s w a r u  w hanacie;  l i ­
c zą cy  lat 4 9 ,  kat ol ik ,  w d o w i e c ,  bezdzietny,  dawniej  p u łk o w n i k  i k o m e n ­
dant pu łku  h u z a r ó w  króla ha nowe rs ki eg o,  kawaler  orderu król. h a n o w e r ­
s kiego  I. klassy i papiezkiego orderu Chrys tusa ,  w e d ł u g  podniesionej  i stoty  
c z y n u ,  wł a sn em  zeznaniem prz ek ona ny ,  iż w b r e w  doręczonego  mu przez  
c. k. j lną  kome ndę  banatu z p o w o d u  n a j w y ż s z e g o  manifestu z d. 3 .  Paźdz.  
1 8 4 8 .  — z no sz ąc eg o działalność se j mu i ministeryura węgi ersk iego  —  w e ­
z w a n i a ,  aby  się ze s w o i m  oddziałem woj ska  cofnął  do T e m e s w a r u ,  w s z e ­
regach armii  po ws tańc zej  p o z o s t a ł ,  od rządu po ws ta ńc z eg o  a wa ns  na j e n e ­
rała i feldmarszałka poruc zni ka ,  oraz u s t a n o w i o n y  przezeń order w o j s k o w y  
p r z y j ą ł ,  w  mies iącu L u t y m  b. r. posadę komenderującego p r o w i n c y ą  objął  
i u i z ą d  ten w  interesie rządu po ws ta ńc z eg o  w tedy jeszcze  pe ł ni ł ,  g d y  sejm 
debreczyński  na wn ios ek  L ud wi ka  Koszuta w  dn. i 4 .  Kwi etnia  b. r. oder­
w a n i e  się  W ę g i e r  od austryackiej  monarchi i  i z łożeni e  z tronu najw.  p an u­
jącej  dy na st y i  uchwal i ł .

Zaczem Ernest  Kisz  za zbrodnią  zdrady Stanu s t o s o wn i e  do art, 5 .  w o ­
j en n e g o  w  z wi ą z k u  z art. G l .  kod.  kar. wojsk,  i n a jw y żs ze m i  manifestami  
z  dn. 3 .  i 2 0 .  Paźdz. ,  tudzież  z d. G. l istop.  1 8 4 8 . ,  ńakoniec prokl amacyą  
z d. 1 2 -  Listop.  1 8 4 8 .  i l .  Lipca 1 8 4 9 .  r., na pos iedzeniu sądu wojennego  
z d. 2 1 .  W r z e ś n i a  b. r. obok utraty stopnia p u ł k o w n i k a ,  ws z ys t k i ch  orde­
r ó w  oraz całego tak ruc home go  jak i n i eruchomego maj ąt ku ,  skazany został  
na śmierć przez  r ozs trze l ani e ,  który t0 w y r o k  przez J.  excel ,  feldzm. na-

pniu b. r. nastąpionej  osobiście k i e r o w a ł ,  przez  co okropne  sprowa dz i ł  z ni ­
szczenia i s z ko d y  w s k ar b ow yc h  i p r y w a t n y c h  budowlach

Zaczem ink w i z y t  na odbyt em w  d. 2 1 .  W rze śn ia  pos iedzeńiu sądu w o -  
j enue go  za zbrodnią  zdrady g ł ó w n e j ,  s t o s o w n i e  do art. i t. d. ( jak w y ż e j )  
obok utraty stopnia majora i godnośc i  szambelana,  oraz całego r uc home go  
i n i eruchomego majątku skazany został  na śmierć przez  p owi esz en i e  i po  
nastąpione. , ,  zat wi erdzeniu w y r o k u  przez J. exc.  naczelnie d ow od z ą c e g o  ar-  
inią w  W ę g r z e c h  feldzm. bar. H a y n a u  kara śmierci  w dniu dzi s iej szym w y ­
kon aną  została.  — Arad d. G. Pażdz.  1 8 4 9 .

Lu d wi k  A u l i c h ,  rodem z Preszburga w W ę g r z e c h ,  lat 5 4  l iczący,  ka-  
t °  ’ ke zze nn y,  dawniej  p o d p u ł k o w n i k  puł ku piechoty ces.  Aleksandra;

Ignacy v.  l o r o k ,  rodem z Gi idbl lb w W ę g r z e c h ,  lat 5 4  l iczący,  kato­
l ik,  be zze nny,  pierwej  p o d p u ł k o w n i k  w c. k. korpusie  i n ż y n i e r ów ,  w końcu  
dyrektor  fortyf ikacyi  t wi e rd zy  K o m o rn a ;

J e r z y  Lahner,  rodem z N e us o h l  w W ę g r z e c h ,  Jat 5 3  l iczący,  katolik,  

G h i f y ' -  °^CiCC j ct*nco °  dz iec ka ,  p ierwej  major w  puł ku pi echot y hrabia

J ó z e f  S z w e i d e l ,  rodem z Zambor  w  Buczki,n komitacie w W ę gr ze ch ,  
at 5 o  l iczący,  kat ol ik ,  ż onat y,  ojciec pięciorga dziec i ,  p i e rw ej  major  

w c. k. pu ł ku h u z a r ó w  w.  ks.  Aleksandra.

Ernes  Piilt v.  P ój t en be rg ,  r ode m z W i e d n i a ,  l iczący lat 3 5 ,  katolik,  
żona ty ,  ojciec trojga dziec i ,  p i erwej  rotmistrz i komendant  s z w a dr on u  w nad­
mi en io ny m puł ku h u z a r ó w ;

J ó z e f  v.  N a g y - S a n d o r ,  rodem z G r o s s wa r de i n  w  W ę g r z e c h ,  lat 4 5  
l i czący,  katol ik ,  be zże nn y,  rotministrz  p e u s y o n o w a n y ;

Karól  Knezicz  rodem z W e l i k e  Gaj owa tz  w Krainie ,  lat 2 1  l iczący,  
k a t o l i k , ż onat y,  ojciec d w oj g a  dziec i ,  dawniej  kap. w  3 1  puł ku p i e ch ot y;

Kalól  hr.  L e i m n g e n - W e s t c r b u r g ,  rodem z I lbenstadt ,  W ie l .  ks ię st wie  
H e s k o - D a r m s z t a d z k i m ,  lat 3 0  l iczący,  c wa ni e l i k ,  pi erwej  kapitan w  3 1  
puł ku piechoty .

Arist ides v. D e se w ff y ,  rodem z Czakacz komitamie abnivarskim w  W ę -
g r z e c i ,  lat 4 7  l iczący,  c wa ni e l i k ,  ż ona ty ,  rotmistrz od roku 1 8 3 9 .  p e n-  
s y o n o w a n y ; r

Jan Damj an ic z ,  rodem ze S t a s y  w  Krai ni e ,  lat 4 5
zon

5  l iczący ,  w y z n a n ia
aty,  bezdzietny,  p i erwej  kapitan w  G l  pu łkugrecko - ui eunicki ego,  

p i e c h o t y ;

W i l h e l m  Lazar rodem z W .  Beczkcreku w  Banac i c,  lat 3 4  l iczący,  kićW

nie-  
a

tolik,  ż ona ty ,  ojciec trojga dzieci ,  d y m i s s y o n o w a n y  bez charakteru porucznik  
Obok podnies ionej  i stoty c zy nu  wł asnem przekonani  zeznaniem iż n i e ’ 

pomni  na z ł o z o ną  przez  siebie p r z y  wejściu do c. k. austryackiego wojsk  
p r z y s i ę g ę ,  a odnośnie  do i nk w iz yt a  Lazar ,  na z ł o ż o n y  p rz y  s w o h n  w y s t ą  

pieniu z wojska r ewe rs  że  n ig dy  paz cc i wko  ces.  d o m o w i  wa lc zyć  niebędzie  
pr zy łą czy l i  się do w y b u c h ł e g o  w  W ę g r z e c h  pr zec iwko  wł a dz y  cesarskiej  

b u n t u ,  i w armii powst ańc zej  pr zec iwko  c. k. wo j sk u  walczyl i  mi anowi cie  
zas:  ink w i z y  ci podpulk .  A u l i c h ,  rotmistrz  Pi i l tcnberg ,  N a g v - S a n d o r  ka­
pitan KneziCz i Damjanicz jako j e ne ra ło wi e  i d o w ó d z c y .  k o r p u s u , i n k w i z y t  
kapitan hr.  Le mingcn i rotmistrz De se wf f y  jako j ene ra ło wi e  d y w i z y j  L  
k w i z y t  Lazar  jako p o d p u ł k o w n i k  i komendant  d y w i z y i ;  ink w i z y t  p o d p u ł ­
k o w n i k  l o r o k ,  żc podczas  oblężenia Komorna przez  oddział  c k wojska  
pi as tował  poezęści  stopień komendanta t wi e rd zy ,  później  zaś p rz y  b udo wi e  
fortyf ikacyi  w Granie  i S z c g ed y ni e  był  u ż y t y ,  i niemniej  a w a n s  na jenerała  
od rządu po ws ta ńc z eg o  pr z yj ą ł ;  i o k w i z y t  major Lahner  że w  cię<ni trwa  
nia w o j n y ,  jako  inspektor  uz brojeni a,  robotami  fabryki  broni  i amunicy i  
ki erował  w  s topni u j e ne ra ł a ,  nakoniec i n k w i z y t  major S z w e i d e l ,  i
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miasta i esztu , i ze za zonzcniem się c. li. armii ustąpił  wraz  z rządem po  
wstai iczyin.  Zaczem nadmienieni  i uk wi zyc i  mi ędzy  którymi  p od p u ł k o w n i k  
A u l i c h ,  maj orowi e  Lahner  i S c h w c i d e l ,  rotmistrze  PGItcnber- Na<>v 8  

dor i De se wf fy ,  dalej kapitani Kne zi cz ,  Le in ingcu i Damjanicz za us lu f f  
spra wie  powst ani a oddane  u s t a n ow i on y  przez  rząd r e w o l u c y j n y  order w o j ­
s k o w y  przyjęl i ;  z uw agi  iż wz ięl i  udział  w walce p o w s t a ń c ó w  celem prze­
prowadzeni a u c h w a ł y  debreczyński ego  se jmu z dnia 1 4 .  Kwietnia  r b do 
oderwani a W ę g i e r  od monarchi i  i z łożenia z tronu najw.  panującej  dy na st y i  
zmierzającej;  i przez pozostanie  na s w o ic h  posadach oraz dalsze s łużen ie

i o > v a t J i k i r i Ł j t  w d j u i  o A w c i u e l ,  z e  p o -

mmo wz ię t eg o urlopu po bi twie  pod S c h w e c h a t  w której miał  udzia ł ,  p r z y -  
ął ws za kze  a w a n s  na jenerała a w mies iącu Maju r. b. posadę  komendanta  
ńasta l e sz tu ,  i ze za zbl iżeniem się c. k. armii ustąpi ł  wraz  z rządem no-

czełn ie  d o w o d z ą c e g o  C. k. armią w  Wę g r z e c h  i Si edmi ogrodzi e  z at wi er dz ony
i o rz ec zo n a  kara śm ierc i  w  dniu dzi s iej szym w y k o n a n ą  została   Arad
dnia 6 .  Paźdz.  1 8 4 9 .

Karól  hr.  Vccsey, rodem z W ę g i e r ,  l iczący lat 4 2 ,  katol ik ,  żonaty ,  
bezdz ie t ny ,  dawniej  major w  2 .  pu łku  h u z a r ó w  króla hanowers ki ego ,  c. k. 
sza mbe ia n,  na zasadzie podnies ionej  i s toty c z y n u ,  wł a sn em  zcznaoicin prze­
k o n a n y ,  ze  się romyśl ni e  do w y b u c h ł e g o  p r ze c i w k o  królewskiej  wł a dz y  
buntu p r z y ł ą c z y ł ,  jako jenerał  i do wó dz ca  k or p u s u ,  t a k o w y  przec iwko  
c. k. w oj s k u  p r o w a d z i ł ,  obsaczenie wi e rn yc h J .  C. Mci  twi erd z  Ar adu i T e -  

m e s wa r u  r o z p o c z ą ł ,  oblężeniem tej ostatniej aż do ods i ec zy  w mies iącu Sicr-

r ząd owi  p o w s t a ń c z e m u  t akow ą t ac i t e .u zn ał i , _  na pos iedzeni u sądu w o -  
j enne go  w d. 2 6 .  W r z e śn i a  b. r. jako wi nni  zbrodni  zdrady g ł ó w n e j  w  myś l  
art. itd. itd. skazani  zostal i :  p o d p u ł k o w n i c y  L u d w .  Aul i ch i Ignacy To rdk,  
major J e rz y  La hn e r ,  rotmistrze Ernest  P bl tenbe rg ,  J ó z e f  N a g y  Sandor  
i Ar ys t i de s  De se wf fy ,  kapitan Karol  Kn e zi c z ,  Karol  lir. Lciningcn i Damja­
n i c z  obok utraty p i as t owa ny ch  w armii  ces.  stopni  i resp.  pensy i , tudzież  
W i l h e l m  Lazar  na śmierć przez p o w i e s z e n i e ,  i n k w i z y t  zaś major J ó z e f  
S c h w e i d e  okok utraty stopnia majora na śmierć przez  rozstrzelanie ,  a w s z y ­
sc y  ink wi zy  ci na utratę całego r uc ho me go  i nieruchomego,  g dz iek ol wi ekb ądź  
znajdującego się majątku.

In k w i z y t  Andrzej  G a s p a r ,  rodem z Kctskemct  w  W ę g r z e c h ,  lat 4 5  
l iczący,  e wa ng ie l i k ,  ojciec d w oj g a  dziec i ,  pierwej  rotmistrz i komendant  
sz wa d ro n u w  pu łku  h u za r ów  cesarza Mikołaja ,  który w p ra w d z i e  także w al ­
c z y ł  p rz ec iwko  c. k. w o j s k u  i p r zy j ą ł  awans na jenerała w  armii  p o w s t a ń -
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c z e j ; w sza k ze  u d o w o d n i ł ,  i ź w  chwil i  g d y  się d o w ied z i a ł  o n a d m i en i o n y ch  
u c h w a ł a c h  d eb r ecz yń ski eg o  sejm u z d. 1 4 .  K w i e t n i a ,  w y s t ą p i ł  z s z e r e g ó w  
p o w s t a ń c z y c h  i żadnej  więcej  n iepełni !  s ł u ż b y ,  za ud zi a ł  w buncie  w my ś l  
ar t .  i t, d.  o b o k  u t r a t y  s t opn i a  r o tmi s t r z a  i c. ros .  o r d e r u  W ł o d z i m i e r z a  4  
k l as sy ,  sk a z a n y  zos t a ł  na l U - I e t n i e  więzi enie  for teczne.

J .  E x .  d o w o d z ą c y  c. k, a r m i ą  w  W ę g r z e c h  f ldm.  b a r o n  l l a j n a u  r ac z y ł  
w y r o k i  te za twie rdz i ć  a co do  p o w s t a ń c ó w  Desewffego i Lazara  z łagodzi ć  na  
k a r ę  śmierci  pr ze z  r o zs t r ze l an i e ,  p o cz em w y r o k i  te w  d n iu  5- b. m. o g ł o ­
szone  a dzisiaj  w y k o n a n e  zos t a ł y .

O J  c. k. s ą d u  w ojen nego .  W  A r a d z i e  dnia  G. Pa źd z i e rn ik a  1 8 4 9 .
W  i e d e ń ,  d. 1 4 .  Pa źdz i e rn ika .  — O rz e c z o n e  na 1 3  węg ie r sk i ch  j e n e ­

r a ł ó w  w y r o k i  śmier c i ,  w y k o u a u c  zo s ta ły  w  A r a d z i e ,  jednocz eśni e  z egze-  
k u c y ą  hr .  L u d w i k a  Ba t h i a n y  w  P e s z c i e ,  w  d n i u  6 .  P a ź d z i e r n i k a ,  r ocz n i cy 
śmierc i  hr .  La t o u r a .  W  dn iu  1 0 .  b. tn. b. mi ni s t e r  Cs any i  i ba r on  J e s z e -  
na k  p o d o b n e m u ż  ulegli  l o so wi .  Oto  s ą  d o tyc zą ce  ich w y r o k i :  »W ł a d y s ł a w  
Cs an y i  r od em z Cs au y  w  W ę g r z e c h  l iczący lat  5 9 ,  ka t ol i k ,  b e z ż e n n y  i b a ­
r o n  J a n  J e s z e n a k  r odem z P r e s z b u r g a  , 4 9  lat  l i czący,  e w a n g i e l i k ,  ż o n a t y ;  
częścią  z e z n a w s z y ,  częścią  p r a w n i e  p r z e k o n a n i ,  źe na  r o z m a i t y c h  p o w i e ­
r z o n y c h  im pr ze z  r zą d p o w s t a ń c z y  p o s a d a c h ,  od p o c z ą t k u  do ko ńc a epoki  
r e w o l u c y j n e j ,  wsze lki ch  dokładal i  u s i ł o w a ń  w celu z w y c ięz k i e g o  p r z e p r o ­
wa d z e n i a  r e w o l u c y i ,  s ł uź ąc emi  do  tego ś r o d k a m i  sami  k ie ro wa l i ,  sami  t a k o w e  
w y k o n y w a l i  i tak w y m i e r z o n e  na obalenie  naj .  d y n a s t y i  i zb i o r o w e j  m o n a r ­
chi i dą żności  w  p i e rw sz e j  linii pob u d za l i  i p o p i e ra l i ;  za z b r o d n i ą  z d r a d y  
g ł ó w n e j ,  ob o k  u t r a t y  ca łego m a j ą t k u  ska zan i  zos tal i  na śmi er ć  p r z e z  p o ­
wie sze ni e  i w y r o k  ten  po z a t w i e r d z e n i u  i o g ło sz en i u  w d n iu  dzi s i e j szym b y ł  
w y k o n a n y m .  -  P e s z t ,  d.  1 0 .  P a źdz i e r n i k a  1 8 4 9 .

Dzis ie jsza  P r e s s e  z p o w o d u  egzek uc y i  hr .  Ba thi an icgo  za w i e r a  n a s t ę ­
p u j ą c y  a r t y k u ł :  » 0  czem w cz or a j  śmiel i śmy  j e sz cze  p o w ą t p i e w a ć ,  to dz i ­
siaj  w  s m u t n ą  p r ze sz ło  r ze czy w is to ść .  G a z e t a  P e s z t e ń s k a  p r z y n o s i  
n a m  ob wi es zc ze ni e  w y r o k u  s ą d u  w o j e n n e g o  i s t racenia  b y ł e g o  p i e rw sz eg o  
mi ni s t r a  w ę g ie rsk ie g o  L u d w i k a  lir.  Ba th i a ny .  Z b y t  częs to i z b y t  energi czni e  
w y s t ę p y w a l i ś t n y  p r z e c i w k o  s p r a w i e  p o w s t a n i a ,  a b y ś m y  s ię  mieli  o b awia ć  
f a ł s z y w e g o  w y k ł a d u  m o w y  naszej .  W  czasie g d y  je sz cze  w y p a d e k  wal k i  
n i e j e d n e m u  w y d a w a ł  się w ą t p l i w y m ,  p r z e m a w i a l i ś m y :  »Nad g r o b e m  A u -  
s t r y i  m o g ą  sobie  cz łonki  f ede racy jne j  rze cz ypospol i t e j  po dać  ręce do p o j e ­
d n a n i a ,  dla z w y c i ę ż o n y c h  W ę g i e r  A u s t r y a  ma  t y lk o  przebaczeniem

T e r a z  g d y  p o w s t a n i e  z w a l c z o n e ,  g d y  os ta tn i  o p ó r  z ł a m a n y ,  s ą d z i m y ,  
iż na j l ep s zy  d a m y  d o w ó d  naszej  u ległości  dla m o n a r c h y ,  naszej  mi łości  oj - 
czy zny ,  g d y  o tw a r c i e  i bez o g r ó d k i  w y n u r z y m y  nas ze  u b o l e w a n i e  nad c h y ­
bieniem n a s z y c h  z a po w ied n i .  S k o r o  po  u k o ń c z e n i u  walki  p r ze bacz yć  nie-  
c h c i a n o ,  na l eżało  moz c po z ł oz en iu  br on i  p od  "Villages p o wi e d z i e ć  R o s s y  - 
a n o m  » p o j e d y n c z y m  pr z e b a c z y ć  n i e ch c emy!  J e ź l i  Gdrge j  dos t an i e  się w  n a ­
sze  ręce sąd w o j e n n y  r o z s t r z y g n i e  o je go łosiem K o s s y a n i e  w ó w c z a s ,  dla 
d o t r z y m a n i a  s w o j e j  ob ie tn ic y  b y l i b y  z a p e w n e  Gdrge j a  w y p r a w i l i  za gr ani cę ,  
a r ami e  s p r a w i e d l i w o ś c i  dz i a ł a ło b y  bez p r zes zk o dn ie .  S k o r o  niechciano p r z e ­
b a c z y ć ,  na l eżało  K o t n o r n o  w z i ą ś ć  s z t u r m e m  albo zm us i ć  j e  do  po dd an i a  się 
na  ł a skę  i nie łaskę.  Od  chwil i  w s z a k ż e  g d y  w s t ą p i o n o  na d r o g ę  k a p i t u l a ­
c j i  i g d y  p o w s t a ń c o m  k t ó r z y  n a j u p o r c z y  wiej  i n a j d ł uże j  się opiera l i  z u p e ł n ą  
d a n o  a m n e s t y ą ,  z d a w a ł o  się iż los r ó w n i e ż  w s z y s t k i c h  i n n y c h  w z i ę t y c h  
w  n i e w o l ę  p o w s t a ń c ó w  b y ł  r o z s t r z y g n i ę t y .  B y ł ż e b y  p o w ó d  m n i e m a n i a ,  iż 
p o w s t a n i e c ,  k t ó r y  w  o t w a r t e m  p o l u  b r o ń  sk ła da  k a r y g o d n i e j s z y m  j e s t  j a k  
ten  k t ó r y  p r z y p a d k o w o  zn a j d u j e  się w t w i e r d z y ,  i po  ogólnej  pacyf ikacyi  
jeszcze  p r z e z  sześć t y g o d n i  o p ó r  s w ó j  p r z e d ł u ż a ?  W a l k ę  z p o w s t a n i e m  n a ­
k a z y w a ł  o b o w i ą z e k  wł as n e j  k o u s e r w a c y i ,  mo ż n a  b y ł o  po  je j  zako ńcz en i u  
p r z e b a c z y ć ,  j a k b y ś m y  byl i  tego p r a g n ę l i ,  mo ż n a  b y ł o  r ó w n i e ż  u ż y ć  s u r o ­
wośc i  j e ź l i b y  to dla d o b r a  p a ń s t w a  p o t r z e b n e m  się z d a ł o ;  lecz w p i e r w s z y m  
ja k  w  d r u g i m  p r z y p a d k u  j e d n a k a  b y ć  p o w i n n a  dlo w sz y s t k i c h  p r z e s t ę p c ó w  
mia ra .  H r .  Ba t h i a n y  pr ze z  « s w o j e  w s t ą p i e n i e  w szeregi  p o w s t a ń c ó w  i s w o j e  
w e z w a n i e  do  zb r o j n e g o  o p o r u «  ni eby ł  ani  w i u n i e j s z y m  ani  mnie j  w i n n y m  
od  in n y c h  m a g n a t ó w  k t ó r y c h  n a z w i s k a  w akcie kap i tu la cyi  K o m o r n a  w y c z y -  
t u j e m y .  Jeź l i  zaś ta s t r o n a  w y r o k u  tak  w a ż n e  ma  za s o b ą  p o w o d y  z ł a g o ­
d z e n i a ,  to j a k ż e  sobie  w y t ł u m a c z y ć  t r eść  p i e r w s z e j  jego części?  W y s t a w m y  
sobie  b y ł e g o  p i e r w s z e g o  mi n i s t r a  W ę g i e r ,  k r a j u  p r ze d s t a w i a j ą c e g o  naj za-  
w ik ł a ń s z e  po l i t y cz n e  s t o s u n k i  p r a w n e ,  p r z e d  są de m w o j e n n y m ,  o b w i n i o ­
n e g o :  »że n a d a n y  p r a w a m i  m a r c o w e m i  za k r es  a d m i n i s t r a c y j n y  W ę g i e r  z n a ­
cznie p r z e k r o c z y ł  u s t a n o w i o n y  s a n k c y ą  p r a g m a t y c z n ą  p r a w n y  z w i ą z e k  mi ę ­
d z y  W ę g r a m i  a c. k. dz iedz icznemi  p a ń s t w a m i  os łabi ł  i t y m  s p o sob e m n a j ­
g r o ź n i e j s z e  n i e bez p i ec ze ńs two g w a ł t o w n e g o  obalenia  k o n s t y t u c y i  p a ń s t w a  
s p r o w a d z i ł . « W y z n a j e m y  że b y l i b y ś m y  os t a tn imi  w podjęc iu  się o b r o n y  
h r .  B a t h i a n y  p r z e c i w k o  t y m  z a r z u t o m ;  i n i e w ą t p i i n y  źe g d y b y  go  s t a w i o n o  
p r z e d  n a t u r a l n e g o  sędziego l ub  p r z e d  są d  n a j w y ż s z y ,  b y ł b y  za  w i n n e g o  
u z n a n y m .  W s z a k ż e  zdaj e  na m się p r a w d z i w ą  a n o m a l i ą ,  takie oska rżeni e ,  
w y m a g a j ą c e  całej  umie ję tności  p i e r w s z e g o  r z ę d u  p r a w n i k ó w  i p o l i t y k ó w ,  
w n i e s i o n e  na s ą d ,  k t ó r eg o  sk ła d  wcale  n iedaj e  d o s t a t e czn yc h  r ęk o j m i  g r u n ­
t o w n e g o  osądzeni a  k w e s t y i  tego r o d za ju .  Ucz ci wo ść  i b e z s t r o n n oś ć  j a k a  
w  pe s z t e ńsk im sądzi e  w o j e n n y m  b e z w ą t p i c n i a  p a n u j e ,  n ic jcs t  do s t a t eczną  
do  s t a n o w c z e g o  w y r o k o w a n i a  o  d u c h u  i r oz ci ągł oś ci  p a r a g r a f ó w  sa nk cy i  
p r a g m a t y c z n e j ,  a o św ia dcz en i a  a u d y t o r a  n i e m o g ą  w  tak  n a d z w y c z a j n y m  
przypadku za s t ą p i ć  braku erudycyi, Niewierny c z y  ministeryum a szeze*

gólni e j  mini s t er  s p r a w i e d l i w o ś c i  zda ni e  nas ze  p o d z i e l a ,  l ub  też  m o r a l n ą  od ­
p ow ied z i a lnoś ć  tej p r o c e d u r y  na siebie p r z y j m u j e .  S ą d z i l i ś m y  j e d n a k ,  źe 
n as zy ch szczerych  u w a g  w  in t eres i e  mo na rc h i i  k o n s t y t u c y j n e j  k tór e j  p r z e -  
d ew s z y s t k i ć m  j e s t e ś m y  o d d a n i ,  przemil cze ć  n i e p o w i n n i ś m y .

( S p r a w a  p o ł  u d  n i o w o - s ł  o w  i a u s k a . )  — W y c h o d z ą c a  w  Z a g r z e b i u  
S i i d - S l a w i s c h e  Z e i t u n g  po daj e  nas t ę p u j ą c e  wiad om ośc i  o o d b y w a j ą c y c h  się 
w  W i e d n i u  o b r a d a c h  w  s p r a w i e  or gani zac yi  C h o r w a c k a  i S e r b s k i a g o  w o j e ­
w ó d z t w a  : C h o r w a c c y  ludzie  zaufania  p r z y j ą w s z y  z  b a r d z o  małerai  z m i a n a ­
mi o k t r o j o w a n e  p r a w o  g m i n n e  a u s t r y a c k i e ,  z a t r u d n i a j ą  się te r a z  w e w n ę t r z n ą  
k r a j u  naszego o r g an i z ac y ą .  Uadzca  mi n i s t e r y a l n y  Lasse r  miał  im w  imi en iu  
r z ą d u  p r ze d s t a w i ć  n a s t ę p n ą  a l t e r n a t y w ę :  czyl i  p r z e k ł ada j ą  a b y  w s z y s t k i e  
s p r a w y ,  k t ó r y c h  n a d a n a  k o n s t y t u c y a  n i e p r z e k a z u j e  specia lnie r z ą d o w i  ce n­
t r a l n e m u ,  o d d an e  b y ł y  w  za kr es  dzia ła lności  cho r w a c k i e g o  r z ą d u  k r a j o w e g o

lub tez p o p r z e s t a j ą  na o d d a n i u  C h o r w a c y i  takich  s p r a w  j e d y n i e ,  k t ó r e  
k o n s t y t u c y a  j a k o  s p r a w y  k r a j o w e  ( p r o w i n c y o n a l n e )  oznacza .  —  W i n n i ś m y  
p r z y z n a ć  s łu s zn o ść  r z ą d o w i ,  że u w z g l ę d n i ł  p r o  w i n c y o n a l n e  p r a w a  nasze  i 
d ą ż y ł  do u r z e c z y w i s t n i e n i a  §. 0 8 .  k o n s t y t u c y i  z a p e w n i a j ą c e g o  n a m  n a r o d o ­
w e  p r a w o d a w s t w o  c y w i l n e ,  o r g a n i z a c y ą  s ą d o w ą ,  p r a w o  k a r n e  i p o s t ę p o ­
w an ie  s ą d o w e  — co pr ze z  pr zy j ęci e  p i e r w s z e j  p r o p o z y c y i  p r z y s z ł o b y d o  
s k u t k u .  Nieszczęściem nasi  tak z w a n i  ludzie zaufania  więcej  s ą  m i n i s t e r y -  
alni  aniżel i  s amo  m i n i s t e r y u m ,  i w s z y s c y  z w y j ą t k i e m  I w a n a  Ma zu r an i c za  
o św iadc zyl i  się za d r u g ą  a l t e r n a t y w ą ,  k t ó r a  n a s z ą  a u t o n o m i ą  zu pe łni e  n i ­
we c z y ,  g d y z  ro zd z i a ł  V.  §. 5 5 .  k o n s t y t u c y i  r e d u k u j e  s p r a w y  k r a j o w e  do 
n a j mn ie j s ze go  m in i mum.  O w a  a u t o n o m i a  za  k t ó r ą  z W ę g r a m i  w a lc zy l i śmy ,  
za k t ó r ą  se jm nasz  j u r y s d y k e y e  i l ud  ca ł y  p o w s t a w a ł ,  k t ó r e j  nam samo  m i ­
n i s t e r y u m  w  s ku t ek  §. 6 9 .  k o n s t y t u c y i  o d m a w i a ć  nie m o g ł o ,  tej to a u t o n o ­
mii zr zek aj ą  się w  s p o s ó b  n a j s e r w i l i j n i e j s zy  o w i  l ud z i e ,  k t ó r y c h  zadan i em 
j e s t  in teres  p r o w i n c y i  z a s t ę p o w a ć  i p r z e s t r z e g a ć ,  k t ó r z y  zr e sz t ą  w  p r z e -  
s z ło ro c z n y c h  u c h w a ł a c h  s e j m o w y c h  n a j do k ład ni e j s ze  w  t y m  wzg lę dzi e  ma j ą  
i n s t ru k e ye  ! T a k i e  p o s t ę p o w a n i e  sa mo się p o t ę p i a  i o k a z u j e ,  że  o b a w a  j a k ą  
w  chwil i  za raz  p o w o ł a n i a  t y c h  ludzi  n ieufności  w y n u r z y l i ś m y ,  nie  b y ł a  bez .  
zasadną.  Pociesza  nas  j e d y n i e  cz er pan e z k o n s t y t u c y i  p r z e k o n a n i e ,  źe i na sz  
s e j m będzie  mógł  w s p r a w i e  tej p r z e m ó w i ć ,  za  n im je sz cze  p r z y j d z i e  do 
jej rozs t r zygni ęc ia .  Lepie j  pokazal i  się ludz ie  zau fan ia  z  se rb sk i eg o  w o j e ­
w ó d z t w a ,  k t o i e g o  t e i l y t o i y a l n c  p r zezn ac ze ni e  żadne j  n i eu lega  wą tp l i w o ś c i ,  
l l z ą d  życzy  sobie  s amodz ie l nego,  t. j .  w  ż a d n y m  z nami  z w i ą z k u  nie b ę d ą ­
cego w o j e w ó d z t w a  k t ó r e m u ,  dla sp a ra l i ż o wa n i a  w p ł y w u  S e r b ó w  n i e r ó w n i e  
w i ę k s z ą  chce nadać  r oz l e g ł o ś ć ,  a b y  M a d z i a r y ,  R u m u n i  i N i e m c y  p r z e w y ż  
szali a p r z y u a j m n i e j  w y r ó w n y w a l i  w l iczbie S e r b o m .  W i ę k s z a  część s e r b ­
sk ic h  iudzi  zaufania  p r ze j źr za ł a  o d r a z u  sk u tk i  takiego D a n a j d o w e g o  d a r u  i 
o św i a d c z y ł a  się p r z e c i w k o  t e mu  p l a n o w i ,  po dcz as  g d y  n i e k t ó r z y  ( a  m i ę d z y  
nimi  p o w a g a  p i e r w s z e g o  r z ę d u ) ,  z o b a w y  cho r w a c k i e j  s u p r e m a c y i  ( ! )  ch cą  
od r ę b n e g o  dla w o j e w ó d z t w a  b y tu .  Ci k t ó r z y  ż ą d a j ą  z lania ca łe j  p o ł u d n i o w o -  
s ł ow i a ń sk i e j  A n s t r y i .  chcą  w ten s p o s ó b  z w i ą z e k  ten u r z e c z y w i s t n i ć ,  a b y  
s t o j ąc y  na  czele r z ą d u  B a n - w o j e w o d a  b y ł  n a p r z emi a n  C h o r w a t ą  r z y m s k o ­
katol ickiej  re l ig i i ,  to z n o w u  Se r b e m greck iego w y z n a n i a .  P o d o b n i e ż  n a j ­
w y ż s z e  p o s a d y  ad m i n i s t r a c y j n e  i s ą d o w e  b y ł y b y  w  p o ł o w i e  pr ze z  C h o r w a ­
t ó w  w  dr ug i e j  prze z  S e r b ó w  p i a s t o w a n e ,  c o b y  o b u  b r a tn i m l ud om dosta  
teczne d a w a ł o  r ę k o j m i e ;  co się tycze  t e r r y t o r y u m  w o j e w ó d z t w a  o św i a d c z a j ą  
się za e tnograł ic zne mi  ( j ę z y k a )  gr an ic ami ,  a b y  prze z  pr zyj ę c i e  o b c y c h  l u d ó w  
w j e g o  g r a n i c e ,  r z ą d  n a r o d o w y  nie  b y ł  obcemi  o bci ąź on  ży w i o ł a m i .  Bl iska 
p r z y s z ł o ś ć  k w e s t y ą  tę r o z s t r z y g n i e  a p r z y n a j m n i e j  dla w o j e w ó d z t w a  s p o ­
d z i e w a m y  się p o m y ś l n e g o  w y p a d k u ,  bo z nasze j  s t r o n y  n a u c z y l i ś m y  się 
z r zek ać  t a k o w e g o .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  du .  1 3 -  Paźdz i e rni ka .  — P o l i cy a  w c i ą ż  baczn e z w r a c a  oko  na 

cu dz o z i e mc ó w ,  z a jm u j ą c y c h  się p o l i t y ką .  Z n ó w  8 0  P o l a k ó w  opuści ć  mus i  
P a r y ż .  W ł o c h ó w  o b j ę t y c h  a m n e s t y ą  a u s t r y a c k ą ,  w e z w a n o  do  op u s z c z e ­
nia F ra n cy i .

P y a t ,  Bo i cho t  i inni  w S z w a j c a r y i  z n a j d u j ą c y  się o ska rżen i  z 1 3 .  Cz e r ­
wc a  o św i a d c z a j ą  po dz i ennika ch ,  ze  lubo  p o s t a n o w i l i  s t a w i ć  się na roki  s ą ­
d o w e  do W e r s a l u ,  ale teraz  idąc  za u c h w a ł ą  większości  s w o i c h  w s p ó ł w y ­
z n a w c ó w ,  n i e u d a d z ą  się do W e r s a l u .

Na p o s i e d ze n iu  dzis i a jszem zg r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  o d cz y t a ł  T h i e r s  
s p r a w o z d a n i e  wz g lę d em k r e d y t ó w  z a ż ą d a n y c h  na p o k r y c i e  w y d a t k ó w  na 
w y p r a w ę  r z y m s k ą .  Sk re ś l i ł  k r ó t k o  dzie je  dąż no śc i  W ł o c h ó w  do wo ln oś c i  
i n ie pod legł ości ,  w y ł o ż y ł ,  ze  po  klęsce po n ie s i one j  pr ze z  Kar o l a  Alb er ta  
t r a n e y a  nic miała  i nnego w y b o r u ,  o k r o m  po z o s t a w i e n i a  A u s t r y i  wszelkiego 
w p ł y w u  na  W ł o c h y  i z r e s t a u r o w a n i a  p a p i e ż a ,  a lbo podięcia  się tej rol i ,  
aby ile m o ż n a  ocalić nadzie i  dla W ł o c h ó w  z  te go p o w s ze ch n e g o  ro zb i c i a .  
( J u d a s z e ! )  R z ą d  f r ancu sk i  c h w y c i ł  się os t a tn ie go śr o dk a  w  s w o j e j  mą d r o ś c i ,  
a więc  t r zeb a  zezw ol i ć  n a  z a ż ą d a n e  k r e d y  t a ,  k tór em i  j u z  r o s p o r z ą d z o n o  
nap r z ó d .  K o i n i s s y a  p r z e k o n a ł a  się,  źe  one  w y s t a r c z ą  do  ko ń ca  r o k u .  C h o ­
dzi  tu  j e sz cze  o  zgłębienie  k w e s t y i  rel ig i jnej  i p o l i t y c z n e j .  P a p i e ż ,  ó w  
w ęz e ł  j e d n o t y  k a t o l i c k i e j , p o w i n i e n  także  b y ć  n i e p o d l e g ł y m  pod  wz g lę dem 
d o c z e s n y m ,  p o n i e w a ż  s t o s un ek ,  w  j a k i m  n a r o d y  E u r o p y  do niego p ozo s t a j ą ,  
n ie  da się po go dzi ć  z  z a w i s ło śc i ą  pa pi eż a  o d  k t ó r e g o k o l w i e k  i nnego kra ju .
Co się t y c z y  po l i t yc znej  s t r o n y ,  c ho dz i ło  g ł ó w n i e  o t o ,  j a k  A u s t r y i  od ią ć  
wsze lki  p o z ó r  do ruszenia na R z y m ,  p r z y w r a c a j ą c  b r o n i ą  f r a n c u s k ą  p a p i e ż a ,
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a nieszkodząc rzymskie j  wolności.  ( Jokar ioc i ! )  Pomiędzy opin i ą :  że F r a n ­
cy a Przy  tej sposobności  j ak  burza rozlać się może po świecie,  a opinią,  żc 
p ow inn a  zawsze  cicho w  domu  siedzieć,  znajduj e sig mąd ry  ś rodek :  inter- 
wencya  do u t r zyman ia  pokoju  i umiarkowanej  wolności .  Czyli  ta inter-  
wencya  sprzeciwia sig kons tytucyi  we  wielu punktach n i edokł adnej?  ( M r u ­
czenie na lewej  st ronie) .  Bynajmnie j ;  poni eważ  w p ł y w y  nieprzyjacielskie,  
p rzeciw k tó ry m F ra n c y a  w  tej chwil i  walczy w R zy m ie ,  dow odz ą  j asno,  
żc tam nieprzeciw,  ale za wolnością obstaje.  Ale i ojcu świę t emu niecbce 
F ran cya  zadawać gwał tu .  W y k o n y w a  swe  p rawo  i daje mu rady  i blaga 
o chwycenie  sig ś rodków.  (P rz e r y w a n i a  z lewej s t r ony ) .  T h i e r s :  dziwi  
mnie,  że nie pojmujecie d u m y  i godności  tego wyrażen i a ,  kiedy mówię 
o panu j ąc ym,  k tó r y  nie ma 5 0 0 , 0 0 0  bagnetów do swego rosporządzenia ,  
dla zabezpieczenia spokojności  i szczęścia Wioch .  P r aw dz iw e  dobre  po­
wodzenie  i szczęście z awar t e  jest  w  Motu propr io .  F r a nc ya  pracować  bę­
dzie nad j ego rozwigkszen icm, a szczególniej nad  rozszerzeniem amnestyi .  
R z ą d u  reprezentacyjnego wprawdz i e  ojciec św ię ty  n iezaprowadza ,  ale j emu  
s łuży  p r aw o  ocenienia,  czyli j ego lud j es t  dojrzały.  (Otl s tworzen ia  świata 
lud ten do j r zewa ,  i dojrzeć się nie może ) !  Ido dojrzania  i do dopełnienia 
swoich l iberalnych zamia rów  pot r zebuje  on jeszcze wsparcia naszej armii ,  
naszych bagnetów,  a to w kra ju tak głęboko poruszonym i dla tego r ząd 
słusznie nasz zażądał  k r e d y t u  aż do końca bieżącego r o k u ,  nie oznaczając 
przez  to k resu  naszej o k u p a c y i , chociaż pragni emy i lemożności  skrócić p o ­
by t  tameczny armii  naszej .  Zgromadzenie  wys łuchawszy  tego sp r awo zda ­
n i a ,  p rzy ję ło  na wy sko k  dzienny porządek i odroczyło  posiedzenie o g o ­
dzinie 4.

P r o c e s  w  W e r s a l u .  D a l s z y  c i ą g .  Dla zrozumienia  procesu 
I ł ubcra  p rzy t aczamy  z procesu jego w  Bourgcs świadectwo pana Monn ier  
byłego sekretarza jenera lnego po l i cy i , wedle którego pokazuje  sig,  że oska­
r ż ony  by ł  p ł a tnym ajentem Ludwika  Filipa. Tenże  Monnier  zezna ł ,  że 
mając akta policyi pod so bą ,  znałazł  w nich zeszyt  noszący imie Hube r ,  
a pon ieważ  to j u ż  było po 15-  M a j a ,  ude rzony  tein nazwiski em,  p r zeko ­
nał  sig,  że to ten sam H u b e r ,  k tó ry  rozwiąza ł  zgromadzenie  narodowe.  
P rzepi sa ł  dwa  listy i zrobi ł  wyci ąg  z r apo r tu .  Z  tych dokumen tów poka ­
zało s ig,  że Hube r  żądał  audyencyi  od prefekta policyi Oel e s se r t , dla z r o ­
bienia mu ważnych  odkryć .  Po  audyency i  doniósł  w obszernem s p r a w o ­
zdan iu ,  że dał  wciągnąć  sig w  sprzysigżenie S teub la ,  Grouvella i innych,  
aby  u r a tować  życie ko łow i ,  ze to uczyni ł  przez wdzięczność dla króla,  
k tó ry  mu dawnie j  da row a ł  5  lat więzienia ,  i w nadziei nadg rody.  Dla 
uniknienia  po de j r z en i a , kazał  się a re sz tować ,  zos tawał  w s tosunkach z mar­
szałkiem Sebast ianim i prefektem policyi.  Dokumen tu  te M o nn i e r  złożył  do 
s ą d u ,  będąc na urzędzi e aż do 4 .  S ierpnia  r. z. R a sp a i l , k t ó r y  się o tein 
dowiedz i a ł ,  podał  Monnicrego na św iadk i ,  i ztąd ta złość Hube ra  na Ra -  
spai la i Blanquiego.

W e r s a l ,  d. 11 .  Października.  — Tesamc ost rożności  w o j sk o w e ,  co 
wczora.  W oj sk o  prócz  tego w  koszarach konsygnowane.  Adwok a t  Bui- 
vignier  p r zy j ą ł  ob ronę  H u be ra  i siedzi na ławie z panem H au sm an n ,  a d w o ­
katem wczora jszym.  Oskarżony  rozmawia  żyw o  z no w y m  swoim adw ok a ­
tem i pokazuje  mu  rozmai te  listy i notatki .  O 10,1. sąd w trzech powozach 
pod zas łoną  dwóch  p lu t onów kawaleryi  zajeżdża przed pałac. O 10 .  godz.  
4 0  min. rozpoczyna sig posiedzenie.  Adw.  Buvignier  domaga si w imieniu 
k l i enta ,  aby miano wzgląd na pok rzywdzen ie  honoru  jego,  że w tych dniach 
w y d r u k o w a n o  w  tys iącach egzemplarzy przeciw niemu najhaniebniejsze o-  
szczcrstwo,  i zeby sąd nakazał  wysłuchani e Blanquiego i Raspai la.  P r o ­
ku ra t o r  p ro t es tu j e  przeciw temu i sąd sig nie przychyl a.

Huber .  Szanuj ę  post anowienie  s ą d u ,  acz mnie ono boli. Oskarżają  
mnie o zd r ad ę ,  o s zp i egos two ;  a ja  po w ia da m ,  że są ludzie ,  nie należący 
do pol icyi ,  a gors i  zdra j cy  i ohydniejsi  od najnieuczciwszych a jen tów poli­
cyi.  Ci ludzie o k tó rych  mówię ,  szkodzą więcej s t r o nn i c t wu ,  niżeli n a j ­
więksi  j ego nieprzyjaciele.  Myśl ałe m zawsze ,  żc ludzie ,  dręczeni  w y r z u ­
tami  sumien i a ,  oddadzą  mi spr awiedl iwość  po procesie i z r epa ru j ą  s ł aw ę  
m o j ą ,  a oni na mnie większe jeszcze zwalają  oszczerstwa i to w chwil i ,  gdy 
mam być s t awionym p rzed sędziami moimi.

Prezes p r zys t ępu j e  do wys łuchani a  świadków.  J eden  świadek zeznaje,  
ze rzeczywiście Hube r  na zgromadzeniu k lubów mówi ł  za tern,  ażeby ma- 
nifestacya dla Polski  odbyła  sig spoko jn i e ,  bez b ro n i ,  i że miała być  do 
zgromadzenia na rodowego zaniesioną petycya  za Polską .  By ły  kw es to r  
zgromadzenia na rodowego  zezna j e ,  że nie w i e ,  czy Hub e r  przezesa zgrom,  
naród,  k r zyw dz i ł ,  sądzi ł  tylko z ges tów  g w a ł t o w n y c h ,  że mu zapewne nic 
przyj emnego nie powiedział .  Zeznanie byłego prezesa zgrom,  naród. ,  pana 
Lucheza ,  doktor a medycyny ,  robi dz iwne i nie mile wrażenie.  Buchez 
u t r zy m u je ,  że kiedy lud wt łoczył  sig do sali ,  on p r zyw o ła ł  do siebie H u ­
bera ,  i kazał mu wypro wad z i ć  siebie za d r z w i ,  aby tylko salę wypróżni ć  
i cz łonków zgromadzenia  u r a to wa ć ,  że za tem,  gdy Hub e r  ogłosił  zgroma­
dzenie za r ozwiązane ,  zdawało  mu s i ę ,  że tylko w y k o n y w a ł ,  co mu p o ­
lecił. Reł lktuje  go pr eze s ,  że przez takie polecenie onby  sam ciężko zawi­
nił przeciw majes t atowi  zgromadzenia  narodowego.  Świadek  twie rdz i ,  że 
takie polecenie uw aża ł  za j e d y n y  środek r a tunku.  P ro k u r a to r  pyta  oska­
rżonego,  czy on tak rozumiał  polecenie byłego prezesa zg romadzeni a ,  j ak  
to świadek zeznał.  Obźalowany na zdumienie wszystkich pow iad a ,  że tak 
go nie rozumiał ,  że świadek czyni  podobne znaczen i a , aby go ura tować ,  
ale,  że swojej  godności  ubliża i jego tćm k r zy w d z i ;  że tego,  co mó wi ,  nie 
powiedz ia ł ;  że mu nie radzi ł  rozwiązać  zgromadzen ia ,  i że to on ( obża- 
ł o w a ny )  zwłasnego natchnienia zrobił.

Buchez  zostaje p r zy  swo jem i tw ie rdz i ,  że jeżeli H ub e r  tego tak nie 
rozumia ł ,  to chyba dla tego, że go w zgiełku nie s ł y sz a ł ,  a le ,  że mu sig 
wyraźn ie  kazał za d rzwi  wyrzucić .  dok,  nas.

W i o c h y .
Z R z y m u ,  dn.  2 .  Października.  — Dotąd jeszcze nie widać żadnej 

zmiany błogiej w stosunkach t u t e j s zych;  wszys tko  po dawnemu ,  jak  przed 
kilku miesiącami.  Komissarze r ządowi  przez pos t ępowan ie  swoje  n iezdo-  
ła ją  karbie sobie popularności ,  a we finansach także błogos ławieństwo z g ó ry  
zstąpić nicchce,  nakonicc w skutek odezwy Ros to l ana,  nakazującej  pod za ­
ost rzeniem kary  złożenie b ron i ,  znalazł  się noz j e dy ny .  F rancuz i  z a jmują  
sig losem naszym,  i p rzysy ł a j ą  tu rozmai te  osoby,  dla uważania  z bliska 
na rozwó j  s t o s tosunków tutejszych.  Znaczniej sze dzienniki paryskie  p r ze ­
słały tu r edak torów  swoich dla rozpat rzenia  się dokładnego we wszystkich  
sp r awach  naszych.  Nawe t  kongregacya katolicka w  P a ry żu  nieomieszkała 
jednego członka swego tutaj  wyznaczyć '  aby zbadał  nasze stosunki  kości elne; 
k ró tko  mów iąc ,  mn ós two  tu  w idzimy  ow yc h  badaczów i czekamy cierpli­
w ie ,  co z tych badań wyniknie .  Znany  jene r a ł  Pepe  p r z y by ł  do G e n u y ,  
dziennik siejący podejrzenia L 1 o y d  powiada ,  że to jes t  znowu  dowodem 
no w ym ,  iż tam jes t  schadzka wszystkich znakomi tszych osób r ewo lucy jnych .

Prefekci prowincyi  rzymskich mają także być amnes tyą  objęci .  — W e ­
d ług  dziennika C o n c o r d i a ,  Ruggi ero  dawnie js zy  minister  neapoli tański  
uciekł p r zebrany  za księdza na okręcie francuskim z Neapolu do Civi tave- 
chii. Lud  cłiciał zbu rzyć  obe rżą ,  w której  on wysiadł .  Władze  f r ancu ­
skie dały mu r adę ,  aby się udał  do Toskani i .

N e a p o l ,  dn.  1.  Października.  — S ł a w n y  lekarz L on zo ,  syn jego,  
Moncini  Pisonell i  R ug i e r o ,  daw ny  minister  f inansów pod Bozzel l im,  Con-  
for t ,  d a w n y  minis ter  sp r a w  wewnę t r znych ,  d’Elice, książę Donato ,  Gomar  
San Biasc,  książę I r ass ,  Giordouo (archi tekt)  zostali skazani  na wygnanie .

S z w a j c a r y a .
Z ii r i c h ,  d. 8 .  Października.  — Kore spondent  gazety ko louski e j ,  j ak  

zazwyczaj  wszyscy  tego dziennika donosi l iście,  zapa tru jąc  się na s p r a w y  
ludowe przez oku la ry  n ieprzy j azne ,  po wiada ,  że nie d z i w ,  iż tu i owdzie  
na wychodźców niemieckich n i eprzychylnem poglądają  o k i e m , a nawet  oka-  
zuj ą  poga rdę ,  gdyż powiększej  części postępki  ich n ieodpowiada ją  oczeki­
wan iom ,  j ak ieby do ludzi wyksz t a ł conych  rościć można.  W c z o r a j  w ko­
szarach był  chałas tak wielki ,  iż musiano znaczną liczbę a resz to w ać ,  a dz i­
siaj wszystkich  w ychodźców  zakonsygnow ać. W ie lu  z pomiędzy oficerów 
w koszarach u t r z y m y w a n y c h ,  było p i j anych ,  a n iek tó rzy  z nich j u ż  i po 
s zynkown iach  bójki staczali. Nicczynność i brak zat rudnienia skłania ich do 
szukania r oz r ywk i  p rzy kieliszku, a lud szwajcarski  żyw iąc  wspan ia łomyśl ­
nie tych p różni aków,  i pracuj ąc  na kawałek chleba, czuje sig być obrażonym.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  c e lu  sp r zedan i a  p r z ez  l i cy t acy ą  pu b l i c zn ą  

s t a r y c h  juz  n i e p o t r z e b n y c h  p a p i e r ó w  w yz na -  
c z y l i ś m y  t e rm in  na d z i e ń  25 .  b.  m. o  godz in i e  
3c i e j  p o  p o ł u d n i u  p r z e d  R a d z c ą  Kanc c l l a ry i  
W y g  n a u k  i w  l ok a l u  n a s z y m ,  o cze in chęć  
k u p n a  m a j ą c y c h  z a w ia d o m ia m y .

P o z n a ń ,  dn ia  12. Paź dz i e rn ika  1849.
K r ó l e w s k i  S ą d  A p p e l l a c y j n y .

Król. Si/d  powiatowy w Poznaniu.
W y d z i a ł  p i e r w s z y  —  s p r a w  c yw i l n y c h .

P o z n a ń ,  dnia  16. W r z e ś n i a  1819.
P r z e d  b u d y n k i e m  S ą d u  p o d p i s a n e g o  ma ją  b y ć  

r ó ż n e  m e b l e  w  exekucy i  z a g r a b i o n e ,  p o m i ę d z y  
n iemi  i s k r z y d ł o  (for tep i an) ,  p r z ed  U r .  L e w a n ­
d o w s k i m  R e f e r e n d a r y u s z e m  w  t e rmin ie  d n i a  
21 .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 1 9 .  r a n o  o 10. godz in i e

p ub l i c zn i e  n a jw ię c e j  d a j ą c em u  za g o lo w ą  z a p l a ­
t a  sp r zedane .  S ę d z i a .

Kap i t a ł  266 ,000  Ta l .  w  k u ra nc i e  p ru s k im  z y ­
ska ć  m o ż n a  za z łożen iem 8 T a l a r ó w  w  p rus k i e j  
b rzmiące j  monec i e .  W a r u n k i  w  tej  mie r ze  p o d a  
b i ó r o  J a n a  P o p p e  w  L u b e c e .

W  ry n k u  Ur, !*1. narożniku 
ulicy Wronicckirj na pierwszem  
piętrze k o n t y n u j e  się w y p r z e d a ż  po  n a d e r  
zniżonych ale stałych cenach .

Dla przyjaciół ogrodów.
D r z e w  o w o c o w y c h ,  p a r k o w y c h  i k r z e w ó w  

o z d o b n y c h ,  t udz ież  h y a c y n t ó w ,  t u l i p an ó w  i 
i n n y c h  c eb u l e k  k w i a t o w y c h ,  dos t ać  można  p o  
ce n a c h  tani ch  u  H .  B a r t  h o  I d  a ,

ulica Królewska Nr. 6. i 7.

S zanow n em u d u ch o w ień stw u  i o b y w a te ls tw u  
oznajmiam n iniejszein , iż , w y p r o w a d z iw sz y  s ię  
z dom u N r . 51. u l icy  G a r b a r s k i e j ,  mieszkam  
teraz na tejże samej u licy  w  dom u Wuej  Pani  
P oto ck ie j  Ńr. 14 . ,  polecając się p rzytem  r o b o ­
lami ko śc ie ln em i,  jakoteż  do  obicia p o w o z ó w  
i innych rzeczy ,  obiecając  m ierne ceny .

A d o l f  Z i n g l e r ,  mos i ężu ik  i b r o n z o w n i k .

Siau  Term om etru  i B arom etru , oraz k ierunek  wiatru  
w P o z n a n i u .

D z ie ń . Stan  term om etru Stan
W ia t r .najniższy n aj wy z. [barometru

7. Paźdz.
8. »
9. -

10. - 
11. - 
12. - 
13. »

+  3 , 0 “ 
+  8 , 8 “ 
+  8,
+  2 , 0 °  
+  1 , 8 “ 
+  2 ,C «
+  G O 0

+  9 ,6“ 
+  14,0° 
+  12,4“ 
+  9 ,5 “ 
+  10,4“ 
+  6 ,3 “ 
+  3 ,0 “

27" 9, 3 " 
27" 2, 7"' 
27" 6, 8"' 
27" 9, 3'" 
27" 6, 0"' 
27" 4, 5"' 
27" 4, 7"'

Północny. 
Poludn. z. 
Zachodni. 
Pólu. z 
Póln. w. 
Półn. w. 
Pólu. z.


